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W iadom ości polityczne.
Już nadszedł termin otwarcia sejmów 

krajowych i za kilka godzin dowiemy się ua- 
reszcie stanowczo, jakie są zamiary rządu i 
jakie stanowisko wypadnie skutkiem tychże 
zająć reprezentacji naszego kraju. Dotych­
czas nieznana jest jeszcze publiczności osno­
wa reskryptu cesarsk iego , który ma być 
przedłożony sejmom; ale już w przedwczoraj­
szych dziennikach wiedeńskich znachodzimy 
kilka szczegółów o nim, które zdają się mieć 
za sobą wszelkie prawdopodobieństwo. Tak 
dowiadujemy się z nich, że poselstwo cesar­
sk ie . którem będą zagajone niemiecko-sło- 
wiańskie sejmy krajow e, oznajmi po prostu 
powrót do konstytucji przez zniesienie jej za­
wieszenia i wezwie sejmy krajowe do w y­
boru deputowanych do rady państwa. Ugoda 
z W ęgrami będzie tylko lekko napomkniętą, 
ażeby nienastręczać sejmom żadnego pre­
tekstu do dyskusji, k tóra zastrzeżoną jest dla 
rady państwa. Zresztą ma poselstwo zawie­
rać zapewnienie rozmaitych konstytucyjnych 
rozporządzeń i reform, po których można się 
spodziewać pomyślnego wrażenia. Da się to 
widzieć wkrótce.

O konferencji S łow ian , w której jak
się dowiadujemy teraz brali także udział 

.książę 'S a lm , Grocholski, hr. B randis, hr. 
Wodzi cki H enryk , Z iem iałkow ski, Zyblikie- 

. wicz , Dom inkusch. K lun , hr. Belcredi i
baron K ónigsbrunn, donoszą, że rezultat jej
miał być pomyślny; i że Słowianie mieli się 

.zgodzić na obesłanie rady państw a, ponieważ 
są pewni większości. I  o tern przekonamy 
się niezadługo. Zresztą utrzymują jeszcze 
dzienniki w iedeńskie, że otwarcie rady pań­
stwa nienastąpi dnia 25. m arca , lecz 18go 
m arca i że sesja sejmów krajowych najw ię­
cej k ilka dni potrwa.

Nowi ministrowie węgierscy powrócili 
już w piątek do Pesztu. Na posiedzeniu po- 
niedziałkowem będzie odczytany izbie depu­
towanych re sk ry p t, który oznajmi przywró­
cenie stanu konstytucyjnego. Drugi reskrypt 
uwiadomi sejm o mianowaniu Andrassego 
prezydentem ministrów i o otworzeniu gabi­
netu przez niego. Przedstawienie ministrów 
nastąpi prawdopodobnie na posiedzeniu śro- 
dow em , a złożenie przysięgi odbędzie się 
na przyszły tydzień w Budzie. Dotychcza- 
wy tawernik baron Sennyey pozostanie pre­
zydentem izby magnatów. W Peszcie i całych 
Węgrzech czynią już z tego powodu przy­
gotowania do rozmaitych uroczystości jak 
również na przyjęcie Cesarza, którego przy­
bycia spodziewają się tam około 25. b. m.

Ważnem co do sprawy węgierskiej jest 
także doniesienie, że nuncjusz apostolski 
miał temi dniami konferować z prymasem 
W ęgier arcybiskupem Simorem w sprawie 
konkordatu, powołując się na ustęp elabo­
ratu komisji 67miu, którym obowiązują się 
W ęgry uznać wszystkie zawarte przez rząd 
austrjacki traktaty  internacjonalne. P ry ­
mas jednak miał odpowiedzieć, że ponie­

waż konkordat narusza ustawy węgierskie, 
przeto musi być jako czysto wewnętrzna 
sprawa przedłożony sejmowi krajowemu.

Nierównie ważniejszą jeszcze wiado­
mość przynosi telegram z Sisseku , z które­
go się pokazuje, że Kroaci z załatwienia spra­
wy węgierskiej nie są bynajmniej zadowo­
leni, i że wzburzenie umysłów widocznie 
tam się wzmaga. „Pozór11 bowiem powiada 
w najnowszym artykule swoim z pograni­
cza wojskowego11 między innem i: „Pograni­
cze , chociaż prawie także głos mu się należy, 
skazano na grobowe m ilczehie; ale ono my­
śli i czuje jak  cały naród kroacki. Czyż rząd 
wiedeński sądzi, że może deptać nogami te 
id e je , za któreśmy przed 20 laty przelali 
naszą krew prawie do ostatniej kropli ? 
Niech mu to Bóg przebaczy, ale my będziemy 
bronić zawsze praw Kroacji przeciw ma- 
djarskiej żądzy panowania z całą naszą od­
wagą bohaterską, a D raw a, Sava i Dunaj 
mają dość wody, by pomieścić w swojem 
zimnem łonie niepotrzebnych gości.11 W yrazy 
te niepotrzebują już zaprawdę żadnego wy­
jaśnienia.

Z W arszawy piszą: Reorganizacja są­
downictwa wejdzie już zapewne wkrótce w 
życie, gdyż nawet etat płacy dla urzędni­
ków sądowych został zatwierdzony tylko na 
pół roku. T ak więc zniknie ostatnia podsta­
wa regularnej administracji Polski, i kodeks 
Napoleona będzie musiał ustąpić miejsca 
gmatwaninie „Swodu zakonów11.

Język polski prześladują władze mo­
skiewskie co raz bardziej i starają się wy­
rugować go zupełnie z korespondencji urzę­
dowej, a zastąpić moskiewskim. W tym celu 
albo nicodpowiadają oni wcale na podania 
pisane w języku polskim, albo oświadczają 
osobiście interesantom , że podanie ich napi­
sane jest w języku niezrozumiałym guber­
natorowi i przeto niemoże być załatwione. 
Wkrótce może zakażą już i Polakom rozma­
wiać między sobą po polsku !

Rozkaz ciągłego zamykania drzwi do­
mów i otwierania tylko wtedy, gdy kto za­
puka, został znowu bardzo surowo przypo­
mniany właścicielom domów. Policja chcia­
łaby na gwałt zwietrzyć znowu rewolucję, 
ażeby mogła obdzierać swoje ofiary a przy- 
tem pobierać sute djety przez czas indagacji.

Jako wymowny dowód ździerstwa i 
samowoli policji warszawskiej, może posłużyć 
to , „że dyrektor tamtejszej szkoły muzycznej 
Kątski musiał zapłacić karę 100 rubli za to, 
iż na koncercie, który dawali niedawno jego 
uczniowie, grano jakiegoś odwiecznego m ar­
sza Sobieskiego, a trzeba wiedzieć, że dawniej 
bywał on nieraz już grywany i nie miano 
nic przeciw temu, aż dopiero teraz upatrzyła 
w nim policja jakieś niebezpieczeństwo dla 
M oskwy!

Izby francuzkie rozpoczęły już swoje 
obrady i główną uwagę zwraca teraz na sie­
bie żółta księga, przedłożona ciału prawo­

dawczemu. Najnowsze telegramy paryzkie 
przyniosły już o niej k ilka nstępów, ale po 
największej części powtarzają one tylko to , 
co powiedział już cearz w mowie tronowej. 
T ak wyrażona jest w niej naprzód nadzieja, 
że zawikałnia między Włochami i Rzymem 
zostaną załatwione. W sprawie orjentalnej 
powiada, że Porcie udzielono rady, ażeby 
wprowadziła refomy tak  dla Turków jak i 
dla chześcjan i zmieniła system finansowy. 
Kwestja kreteńska istnieje jeszcze w całości 
i zachodzi p y tan ie , czy kom binacje, jakie 
z początku uważano za dostateczne wobec 
sympatji Europy, są jeszcze takiemi. Między 
Francją i Am eryką niezachodzi żaden po­
wód do nieporozumień; w marcu opuszczą 
już wszyscy Francuzi Meksyk. Stosunki z 
Prusam i są d obre ; Prusy przyrzekły dopeł­
nić warunki traktatu pruskiego co do zapy­
tania się ludności północnego Szlezwiku. 
Wreszcie co do Austrji powiada żółta księga, 
że chociaż ucierpiała ona przez nieszczęścia 
wojenne, nastręczy jej patrjotyzm i przywią­
zanie ludów środki do rozwiązania wszelkich 
wewnętrznych trudności, jakie przyczyniły 
się do jej osłabienia.

Przesilenie ministerjalne we Włoszech 
jest już na ukończeniu. Dymisja Jaeiniego 
została przyjęta, Scialoi i Borgettego nie- 
podlega wątpliwości; Ricasoli pozostanie je­
dnak w gabinecie jako minister spraw we­
wnętrznych. Projekt ustawy względem wol­
ności kościoła ma być zupełnie przerobiony, 
nim zostanie przedłożony nowemu parlamen­
towi. Rząd wydaje manifest wyjaśniający 
jego program, ale równocześnie wydała także 
opozycja izby manifest do Włochów podpi­
sany przez 72 członków.

W Rzymie zdaje się zanosić istotnie 
na jakąś katastrofę, gdyż agitacja rewolu­
cyjna wzmaga sią ciągle. W nocy z 9. na 
10. b. m. puszczano na wszystkich punktach 
miasta eksplodujące rakiety, a nawet rzu­
cono k ilka  bomb. Miał to być obchód ro­
cznicy republiki Mazziniego.

W angielskiej izbie niższej była przed 
kilkoma dniami na porządku dziennym spra­
wa kreteńska. Gregory żądał przedłożenia 
aktów odnoszących się do powstania Kan- 
djotów, i przemawiał za oswobodzeniem 
Krety, jeżli da się udowodnić, że Turcja 
nie dotrzymała pewnych obietnic. Wnio­
skodawca chwalił Lorda Stanleya, a gromił 
postępowanie pana Moustier. Layard odpo­
wiedział na to , że debata ta  nie jest na 
czasie, a nagana p. Moustier niesprawie­
dliwa. Lord Stanley zaś dodał, że Anglja 
doradzała Porcie pobłażanie, a zbrojna in­
terwencja przedłużyłaby powstanie. Przedło­
żenie aktów jest jednak niemożliwem. Po 
tem oświadczeniu cofnął Gregory swój wnio­
sek.

W yprawa Fenjan skończyła się ju t  — 
jak  to przewidywaliśmy — bez żadnego



sk u tk u , a co najlepsza, nawet bez krwi 
rozlewu. Podług najnowszych wiadomości 
z Londynu panuje w Irlandji spokój; komu­
nikacja telegraficzna z W alencją została p rzy­
wrócona; pod Kilarney znajdowało się jeszcze 
do stu Fenjan, ale i ci szukali ratunku w u- 
cieczce; zresztą nie pojmano nikogo i żadna 
szkoda nie została zrządzoną. I  czyż można 
pytam y się — zrobić rewolucję tańszym ko­
sztem ?

Otwarcie sejmu.
Dziś rozpoczynamy nowy perjod życia 

naszego konstytucyjnego. Jeżeli pierwsze 
sześcioletnie było tylko nieudałem i o czą t- 
kiem, to mamy wszelką nadzieję, iż przyszła 
sesja sejmowa przyniesie krajowi naszemu 
obfitsze korzyści; pierwsza bowiem — acz­
kolwiek postępować musiała wśród rozlicz­
nych trudności — pod żadnym względem 
nie odpowiedziała naszym uzasadnionym na­
dziejom.

Obecny sejm zaraz na wstępie będzie 
miał do rozwiązania najważniejszą kwestję, 
bo załatwienie przyszłego ukonstytuowania 
monarchji i z tąd wynikającego nowego 
ustroju kraju naszego. Owóż odnośnie do 
tego wielkiej wagi zadania, polecić musimy 
reprezentacji naszej, aby z wszelką postę­
pując rozwagą w rozprawach nad posłaniem 
cesarskiem rozwinęła program, który dla 
delegacji naszej, gdyby ta się udać miała 
do Wiednia, powinien być stałą wskazówką 
zachowania się. Jeżeli porozumienie między 
Słowianami nastąpiło, to łatwiejsze nasze 
stanowisko, w każdym zaś razie, nie wolno 
nam postępować wedle chwilowej u ty lita r- 
ności lub osobistych sympatyj. A kładziemy 
na to tern większy nacisk, bośmy tak  często do­
świadczyli zgubnych skutków z podobnej 
chwiejnej i od osobistych wpływów zależnej 
polityki.

I  względnie do innych prac sejmu na­
szego życzyćby należało dla dobra kraju, 
aby tenże nie postępował bez planu i 
naprzód wyktniętej m yśli, gdyż w takim 
razie najlepsze chęci, największe zdolnośei 
nie odpowodzą celowi! W ogólnym zaś p la­
nie dążeń swoich, winien się sejm kierować 
szczytnemi zasadami wolności i postępu, a 
prsyświeeać mu winna, jak  sternikowi na 
morzu, gwiazda narodowości. Jedno z drugim 
połączone, może nas jedynie doprowadzić 
do portu pomyślności i dobra k ra ju .

Przy zagajeniu więc sesji, witamy sejm 
nasz najszczerszem s z cz ę ś ć B oże! z ży­
czeniem, aby mu towarzyszyły przyjażniej- 
sze okoliczności, i aby mógł więcej dla kraju 
przysporzyć korzyści i większą rozwinął 
energję i wybitniejszą polskość, aniżeli u- 
b i e g ł y . ______________

Komitet centralny przedw yborczy.
(V") Wybory do sejmu skończyły się w 

naszym kraju — przypatrywałem się uważnie 
ich biegowi, niechcąc granic skrzywiać, ani 
prostow ać; bo chociaż prostowanie tak  waż­
nej czynności jest zapewne obowiązkiem oby­
watelskim każdego, który wczymkolwiek do 
tego przyczynić się może; jednakowoż że 
względu na krótkość czasu lękałem się, aby,

nim obalamucona opinja publiczna z błędu 
wywiedzioną zostanie — nie przemogły jeszcze 
gorsze dążności nad te ,  które komitet cen­
tralny przeprzeć usiłował. — Zatem u w ag i, 
które teraz czynię, mają jedynie cel prze­
strogi i nauki na przyszłość.

Okresy sejmowe jak  u nas sześcioletnie, 
mają w tym tylko swoją przyczynę, iż dają 
narodowi sposobność objawienia przy nowym 
wyborze, czy zgadza się z polityką i dążno­
ściami sejmu zeszłego. — Gdyby nie to, dość 
byłoby wybrać sejm jeden raz na zaw sze, i 
tylko zmierających posłów zastępować no­
wymi ; widoczną jest zatem rzeczą, iż gdyby 
sejm schodzący wybierał i postanawiał w'du- 
chu swoim komitet przedwyborczy do na­
stępnych wyborów, popełniałby występek 
przeciw narodowi, bo działałby nietylko wbrew 
zdrowemu rozsądkowi i czystości konstytu- 
eyjnej, ale nawet wbrew najoczywistszym in­
teresom kraju. — Albowiem w ten sposób w 
danym w ypadku , możnaby uwieczniać nie­
tylko niedołężność, ale nawet coś gorszego. 
Ogłoszenie zatem komitetu centralnego, jako­
by został obrany przez koło poselskie w celu 
przeprowadzenia nowych wyborów zgodnie 
z widzeniem większości sejmu zeszłego, by­
łoby co najmniej nierozumne, gdyby było 
prawdziwe.

Komitet centralny podszywając się pod 
koło poselskie w celu wyłudzenia powagi w 
k ra ju , zapom niał, iż przy cokolwiek tylko 
wytrawniejszych pojęciach konstytucyjnych, 
byłby tym właśnie, co niby dla podniesienia 
własnego zm yślił, zyskał oburzenie i odtrą­
cenie. Komitet centralny, który pod tak b ła­
hym pozorem przywłaszczał sobie jakowąś 
władzę nad wyborami, powstał w sposób na­
stępujący :

Zeszło się posłów dziewiętnastu; jeden 
z nich wniósł, iż rozjeżdżając się, trzebaby 
koniecznie postanowić komitet przedwyborczy 
centralny, aby wielkie przymioty sejmu umie­
rającego, odżyły w jego następcy.

Jeden z przytomnych uczynił skromną 
uwagę, iż nie sądzi, aby posłowie byli upra­
wnieni do tego, że zresztą jest ich obecnie 
za szczupła liczba, aby mogli cokolwiek po­
stanowić.

Na to odpowiedział w nioskodawca, iż 
oprawności niema co mówić, bo tu chodzi 
o dobro kraju; (Ci panowie zwykli indenty- 
fikować z krajem  swoje wygódki i kapry- 
siki) niema zaś czasu na to, aby więcej po­
słów ściągać.

Na takie dictum acerbum łagodny opo­
nent wyniósł się za drzwi. — Wniosko’dawca 
zaś wyjął z kieszeni karteczkę, na której 
były spisane wszystkie te nazwiska, które 
czytaliśmy następnie na odezwach komitetu 
centralnego. Było tam jeszcze jedno nazwisko 
Włodzimierza Dzieduszyckiego, ale ten poj­
mując inaczej cnoty i obowiązki obywa­
telskie , wymówił się od tego honoru, — w 
w taki sposób urodził się centralny komitet 
przedwyborczy i rozpoczął natychmiast swoje 
samozwańcze rządy. Mianował po okręgach 
wyborczych delegatów, aby zwoływali wybor­
ców , w celu wysadzenia komitetów przed­
wyborczych. Była to tylko czcza formalność, 
aby nie tyle bolały nosy, za które ciągnąć 
zamierzono; gdyż komitet centralny nie cze­
kając na oświadczenia komitetów okręgowych 
narzucał im kandydatów bez wszelkich 
cerem onji, powodując się przy wyborze, 
albo wyższemi natchnieniam i, albo osobi- 
stemi przychylnościami i niechęciami, albo 
nareszcie oceniając w wybrańcach swoich brak 
zasad i słabość moralną całkiem tak ie , jak  
je objawiła większość sejmu zeszłego.

Zamierzenie było wyborne, bo chodziło 
widocznie o to , aby trząść i kierować nie 
fylko komitetami okręgowem i, ale nawet 
przyszłym sejmem.

Do dopięcia tak pięknych celów pom a­
gał im usilnie dziennik polityczny, naw ykły 
z publicznością swoją obchodzić się tak. jak 
z niedouczonemi żakami. Ktokolwiek miał 
głowę na k a rk u , a w tej głowie własne zda­
nie — to separatysta; ktokolwiek ż ą d a ł, aby 
poseł, na którego głosować będzie, był mu 
znanym albo z życia publicznego albo przy­
najmniej z życia obwodowego -obwiniono go 
o partykularyzm. Ktokolwiek nieprzystawał na 
kandydata, o którego nazwisku dowiedział 
się po raz pierwszy z odezwy komitetu cen­
tralnego ten naruszał karność narodową. 
Więc cała karność narodow a. cała łączność, 
cały patrjo tyzm , wszystkie cnoty obywa­
telskie na tym zależały. abv się wyprzeć 
własnego rozumu i zdania, a słuchać na śle­
po co komitet centralny rozkaże. Możeż być 
farsa śmieszniejsza? Czyliż więc — zarzucą 
zapewne — zostawić wybory w kraju naszym
ślepemu przypadkowi? Broń B o ż e !  W
każdym okręgu wyborczym, jeden z poważ- 
żniejszych obywateli zaprasza z własnej ini­
cjatywy wyborców, aby się zjechali w miej­
sce oznaczone dla wybrania z pomiędzy sie­
bie przedwyborczego komitetu.

Komitet tak i obznajomiony z miejsco­
wością , znając lu d z i, mających wziecie i 
wpływy, proponuje kandydatów  dla w ięk­
szych posiadłości, a porozumiawszy się z w y­
borcami , z którym i porozumieć się można , 
stara  się ostatecznie za ich pomocą prze­
prowadzić tych , na których się większość 
zgodziła. — Rozumie się samo przez się, iż 
na wszelki wypadek wielką jest niedorzecz­
nością, staw iać jako kandydata człowieka 
zgoła, wyborcom nieznanego". „Jeżeli większa 
część wyborców glosuje, pow iada: John —  
Stuart —- M ill, wedle namowy osoby, po­
siadającej wpływy, to dokonywane wybory 
ludowe, zamiast być obroną przeciw rządo­
wi, stają się raczej jednem kołem więcej w 
jego ustroju14. fO rządzie reprezentacyjnym 
str. 10.).

Kandydat powinien być albo znany w 
kraju całym z swoich czynności politycznych 
w poprzednich sejmach, albo znany w swoim 
okręgu w yborczym , albo nareszcie tak i, 
k tóry umyślnie w tym celu przybył przed­
stawić się i zalecić wyborcom. Cudze za­
chwalania i rady mogą wprawdzie wpływać 
przy wyborach na lud ciemny, ale ludzie 
rozsądni rządzą się zawsze własnym ocenie­
niem i sądem ; — zalecać tedy wyborcom 
człowieka im nieznanego, jestto  im po prostu 
ubliżać zgodzić się na to niem ożna ty l­
ko albo przez uległość dla zalecającego, co 
jest s ł u ź a  l s t w e m ,  albo przez brak w łas­
nego sądu, co jest o g r a n i c z e n i e m .

Takie kom itety okręgowe, o których mó- 
W1§) są w stanie całą czynność wyborczą prze­
prowadzić jak  najwyborniej. Zachodzi je ­
dnak obawa, iż nie wiedząc wzajemnie osobie, 
mogłyby w kilku miejscach jednego kandydata 
postawić i przeprowadzić. Ażeby temu 
zapobiedz, potzebny jest komitet eentralny 
najwięcej z trzech osób złożony- — Obowiąz­
kiem jego będzie znosić się z komitetami 
okręgowemi, aby kandydata, który ma praw ­
dopodobieństwo lub pewność wyboru w jed ­
nym okręgu, nie stawiano w drugim prze- 
dewszystkiem zaś komitet centralny uważać 
pow inien, aby żadnych kandydatów z ra ­
mienia swego nie nazywał i nie polecał, wy­
jąwszy ty lko w tym jednym w ypadku, je ­
żeli który z okręgów wyborczych wyraźnie 
tego przez swój komitet zażąda.



T ym  ty lk o  sposobem  może kom itet 
cen tra ln y  dow ieść bezstronność i zjednać 
sobie pow ażanie i w z ię c ie ; jeże li zaś postę ­
puje inaczej , to każde  ja k iek o lw iek  podej­
rzen ie  je s t zaw sze p rzynajm niej u sp raw ie­
dliw ione , a w strę t w obyw ate lstw ie  zasłu ­
żony. — Nie pod lega najm niejszej w ą tp li­
w o śc i, iż w ybory  p rzedsięb rane  w sposób 
w skazany , w ypad łyby  daleko  lepiej od tych, 
k tó re  kom ite t cen tra ln y  p rzeprow adzał. — 
W ady pojedynczych ludzi ob jaw iły  się w ko ­
m itecie cen tra lnym  spotęgow ane : z aw iść , 
s tro n n iczo ść , p a r ty k u la ry z m , sam olubstw o , 
duch w ykluczalności i najśm ieszniejsza pod 
słońcem  zarozum iałość, bo poczytująca w ła s ­
ną po lity k ę  i w łasną  ślepo tę  za Alfę i Ome­
gę ludzkiej m ąd ro śc i, w ed ług  k tó re j ca ły  
nasz n ieszczęśliw y k ra ik  m odelow aćby się 
pow inien. — Z tych  to powodów w ko ła  
w yborcze w k rad ła  się  n ie jed n o ść ; p o w sta ły  
stronn ic tw a  rozum nych i posłusznych, a gdzie 
posłuszni przem ogli, tam  u trzym ali się k a n ­
dydaci kom itetu  cen tra lnego . O czyw isty 
dowód zacofania politycznego i niedojrzałości 
m o ra ln e j; być tak że  m o że , iż im ponow ały 
n iek tórym  nazw iska  k o m ite tu , d la  teg o , iż 
usłyszeli je  po raz  p ierw szy  przy  tej sposob­
ności we Lw ow ie w kom itecie cen tra ln y m , 
z w yboru całego  sejmu. — N azw iska dziw ­
ne ! To m uszą być Salom ony.....

N iechże k ra j czerpie n aukę  z tego n ad ­
użycia , n iech poznaje ludzi sw o ich , do czego 
k tó ry  je s t zd o ln y , aby  pow tórnie nie dać 
się  zw abić do tej sam ołów ki.

G dybyśm y chcieli szczegółowo rozbierać 
w szystk ie  w ybory, doszlibyśm y zapew ne do 
szczególniejszych spostrzeżeń ; jednakow oż 
nie czynim y te g o , u n ikając  naw et pozorów 
osobistości, bo chodzi nam  ty lko  o rzecz sam ą.

Nowiny z kraju i zagranicy.
— Marszałkiem na obecną kadencję sej­

mową mianowany J . O. Leon książę Sapieha, 
zastępcą marszałka J . Exc. ks. metropolita 
Litwinowicz. Dowiadujemy się , że książę m ar­
szałek jest słaby, i prawdopodobnie dzisiejszejmu 
posiedzeniu przewodniczyć nie będzie, a zastąp 
jego miejsce ks. metropolita.

— Dowiadujemy się, że młodzież uniwersy­
te tu  tutejszego z wydziału prawniczego i filo­
zoficznego podaje do sejmu petycję o zaprowa­
dzenie języka polskiego jako wykładowego w 
tych wydziałach. W ydział teologiczny nie może 
wcale w tej sprawie brać u d z ia łu , ponieważ 
zmiany dotyczące wykładów w tym wydziale, 
zależą od władzy kościelnej. W  ciągu ubiegłe­
go sześciolecia podała młodzież uniwersytetu 
już dwie petycje do sejm u, i uzyskano dotych­
czas tylko ty le , że trzy prawnicze przedmioty 
mają być wykładane po polsku. G utta cavat 
lapidem — pow iadają, bardzo więc dobrze 
młodzież ro b i, że tę sprawę ciągle podnosi, 
i spodziewać się należy, że nie da się odstra­
szyć te m , jeżeli prośba, nie odniesie zaraz 
skutku.

-— Sobotniejszy bal w salach Domsa był 
mniej liczny, a to z tej przyczyny, że tego sa­
mego wieczora był bal strzelecki; wypadł je ­
dnak równie świetnie. Hr. Namiestnik choć na 
krótko, zaszczycił ten bal swoją obecnością. 
Jedno wypada nam zarzucić, a to jest zajazd 
nadzwyczaj błotnisty, tak, iż koniom powozo­
wym trudno z miejsca ruszyć. Nieco żwiru lub 
tłuczonych kamieni łatwo tę niedogodność usu­
nąć podołają.

—Drugi bal towarzystwa muzycznego dany 
wczoraj w salach na strzelnicy, był równie świetny 
jak  pierwszy. Z małym w yjątkiem , wszyscy 
prawie uczestniczący na tym balu, brali udział j 
w ochoczych tańcach. Toalety dam były aż do | 
przesady wytworne, mimo, że wdzięki natury I

nie bywają wcale sztuką podnoszone; pojedyncze 
stroje byłyby młodym zwłaszcza panienkom 
więcej do twarzy. — Palmę pierwszeństwa 
między tanecznicami przyznawano tą  razą pan­
nie W . Do świetności balu przyczyniła się obe­
cność JE . lir. Namiestnika wraz z małżonką.— 
Bawiono się ochoczo do 5. rano.

— Dnia 25. t. m. odbędzie się w teatrze 
powtórnie koncert p. Guniewicza p. n.: N ie ­
w o l a  b a b i l o ń s k a  — który powszechnego do­
znał uznania.

— Ogólne życzenie daje się słyszeć, aby 
raz przecie zaprowadzonym został we Lwowie 
porządek w nomenklaturze i numerowaniu ulic. 
Najpraktyczniejszym okazuje się system dawno 
istniejący w Paryżu a nie dawno zaprowadzony 
w W iedniu, aby każda ulisa miała swoją nazwę 
i swoje numera, a to jest parzyste po jednej, 
a nieparzyste po drugiej stronie.

W  Sienkowie obwodzie złoczowskim, 
umarła Antonina z Radwańskich W asilewska, 
wdowa po ś, p. Tadeuszu W asilew skim , który 
jako marszałek byłych sejmów postulatowych 
położył w naszym kraju znaczne zasługi.

—  W  sobotę na dworcu kolei żelaznej w 
Krakowie maszyna pociągu towarowego wjeż­
dżając na dworzec wyskoczyła z szyn , i po­
ciągnęła za sobą dwa wozy, które wskutek tego 
się obaliły. Pierwszy z nich w wywrocie zabił 
na miejscu konduktora Jana  C iszlę, który za 
zbliżeniem się do stacji wyszedł był na sto­
pień wagonu.

— Wczoraj odbyło się w sali ratuszowej 
walne zgromadzenie Towarzystwa sztuk pięk­
nych. Tymczasowy prezes komitetu hr. Russocki 
ustąpił krzesło prezydjalne panu W italisowi 
Smochowskiemu, byłemu dyrektorowi sceny 
polskiej jako najstarszemu wiekiem. Funkcję 
sekretarza pełnił p. Jan  Milikowski. Zgroma­
dzenie uchwaliło wzmocnić dotychczasowy ko­
m itet w' celu poprawy statutów, i przedłożenia 
kandydatów do wydziału z trzydziestu człon­
ków i do dyrekcji. Komitet ma także ułożyć 
instrukcję dla W ydziału i dla sędziów wysta­
wy. W  końcu uchwaliło zgromadzenie , iż się 
uważa za niezamknięte póty, póki komitet nie 
przedłoży p roje s tu  zmiany statutów.

— Przełożeni izraelickiego zboru krakow­
skiego złożyli dnia 15. b. m. Drowi Oettinge- 
rowi radzcy m iasta i wice-prezesowi towarzy­
stwa lekarskiego, adres opatrzony przeszło stu 
podpisami obywateli wyznania mojżeszowego. Pan 
Oettinger położył wielkie zasługi na polu 
oświaty, i znany jest jako gorliwy patrjota. 
Izraelici krakowscy w adresie swym podnoszą 
te jego zasługi, mieniąc szanownego D ra O. 
ozdobą swych w spółbraci, wzorem godnym na­
śladowania , i dali przez to dowód, że umieją 
cenić prawdziwie jego zasługi.

— Piszą nam z Sam bora: (M.) Do księgi 
zmarłych, a ojczyźnie dobrze zasłużonych mę­
żów, przybyło znowu jedno imie więcej. Oto 
na dniu 16. lutego złożyliśmy w łono ziemi 
zmarłego w tutejszym zakładzie chorych W ład. 
Iżyckiego^ podchorążego b. wojsk polskich z r. 
1831, później redaktora „Gazety krakowskiej" 
zwanej czerwoną, autora kilku dzieł ludowych, 
ja , np.: „Rolnik K rakus", „Słowo wiary", „Py­
tania i odpowiedzi na zarzuty czynione wierze 
naszej przez ks. Segur", przełożone z francuzkiego, 
„Krótki rys historji polskiej dla młodzieży 
pracującej'4, „ks. Makary", „Pierwsze: Nie 
będziesz miał Bogów cudzych przedemną", 
„Abecadło historyczne dla grzecznych dziatek 
polskich", „Janek i W ojtek". Przytem  i skrzy­
pek był z niego niezły. Na odgłos trąby 
bojowej nie głuchy, pospieszył, by wstąpić w wa­
leczne szeregi obrońców ojczyzny, i od tego 
czasu nie widział aż do teraz rodzinnego mia­
sta  Sambora, w którym z ojca lekarza się uro­
dził. Jak  gdyby przeczuciem wiedziony, przybył

do grodu, by tam, gdzie oczy pierwsze słm 
neczne światło ujrzały, i po raz ostatni je 
zobaczyły. W  nadziei znalezienia utrzym ania z u- 
dzielania lekcji muzyki, osiadł u nas od k il­
kunastu tygodni, a zaległszy, nie wstał więcej. 
N a pierwszą wieść o jego skonie, zajęło się 
kilka osób składką na odpowiedni jego zasłu­
gom pogrzeb, która wypadła bardzo pomyślnie, 
dając znów dowód prawdziwej polskości serc 
Samborzanów. Orszak pogrzebowy był tak  li­
czny, jakiego dawno nie pam iętam y, a ko­
ledzy nieboszczyka z 1831 roku, żołnierze 
legji poLkiej 1848, i młodzi wojownicy z 1863 
roku, młodzież szkolna, chłopkowie, licznie 
zgromadzone mieszczaństwo i inteligencja, oddali 
mu ostatnią przysługę. Trum na ozdobiona białą 
rogatywką z orłem, pałaszem i wieńcem lau­
rowym, otoczona pochodniami, wyglądała rze­
czywiście wspaniale. Musimy tu złożyć p u ­
blicznie podziękowanie W W . księżom para- 
fjalnym i 0 0 .  Bernardynom za ich bezintere­
sowne uczestnictwo i współudział, oraz p. Jó ­
zefowi Pezdańskiemu za. szczere zajęcie się po­
grzebem.

Słow o o teatrze.
Szczupłe ramy naszego p ism a, poświęco­

nego głównie polityce, nie dozwoliły nam dotąd 
wypowiedzieć obszerniej, jakie jest nasze zapa­
trywanie się na teatr, tę prawie jedyną dziś 
narodową instytucję naszą, jakoteż na podwójny 
stosunek jego do krytyki i do publiczności. 
Pospieszamy tedy wypełnić tę lukę na­
szego programu, a możemy uczynić to z tem 
większą przyjemnością, iż co do zdania, którego 
w tej mierze trzymać się zamierzamy, niebę- 
dziemy stać już sam i, gdyż takie same prze­
konanie wypowiedział już i inny dziennik, mia­
nowicie „Czas" w ostatnim liście swoim ze 
Lwowa.*]

Jakie znaczenie ma scena lwowska dla 
naszego kraju i w ogóle dla całego narodu, to 
wiemy wszyscy i o tem niepotrzeba już dziś 
rozprawiać ; ale idzie rzecz o to , jak ą  ona jest 
dzisiaj, a jakąby właściwie być mogła i po­
winna. Sądząc po dotychczasowych, wszystko 
bezwzględnie potępiających recenzjach „Gazety 
Narodowej", możnaby mniemać, że stan naszego 
tea tru  jest już istotnie pod wszelką krytyką, i 
że dyrekcja wiedzie go prostą drogą do upadku; 
ale my zdania tego niepodzielamy, a zresztą 
przebija się w tych recenzjach zanadto wiele 
osobistości i tendencji żółciowej, ażeby mogły 
one kogokolwiek przekonać.

My pojmujemy zadanie krytyki teatralnej 
wcale inaczej; i jak  z jednej strony nieje- 
steśmy zwolennikami bezwzględnej, a co gorsza 
jeszcze — posuwającej się do osobistości na­
gany, która ostatecznie samemu instytutowi 
szkodę przynosi, tak  również z drugiej strony 
niemyślimy nigdy posuwać się do pietyzmu 
względem osób i ich słabości, który byłby za­
równo niegodnym naszego stanowiska jak  i 
ubliżającym powadze instytutu. Nam idzie o 
rzecz nie o firmę, o dobro sceny narodowej nie 
o dyrekcję, a przy postawieniu takiej zasady 
ma już krytyka sama przez się i cel jasno wy­
tknięty i drogę wiodącą wprost do niego.

Z takiego więc stanowiska krytyki oce­
niając dzisiejszy stan naszego teatru  niemożemy 
wprawdzie utrzymywać, jakoby niepozostawiał 
on już nic do życzenia, ale to można rzec 
śm iało, że przy tak  niepomyślnych warunkach 
moralnych i m aterialnych, z jakiemi dyrekcja 
naszego teatru  ma ciągle do walczenia, jest, 
scena nasza jeszcze wcale dobrą i że dyrekcji 
potrzeba istotnie przyznać zasługę około jej pod­
niesienia po znacznem zaniedbaniu dawniej-

*) Obacz „Czasu nr. 3*2. z roku bieżącego.



szem. P otrzeba wziąć ty lko  na uwagę nader 
szczupłą subwencję, ja k ą  pobiera nasz te a tr  i 
uwzględnić z jednej strony  anorm alny stosunek 
załeżności jego od te a tru  niemieckiego, a  z d ru ­
giej zbyt w ygórowene dziś w ym agania sztuki i 
publiczności, ażeby przyznać słuszność naszem u 
zdaniu.

Z arzucą nam m oże, że k ry ty k a , m ając 
przestrzegać wyłącznie sz tukę  i k ierunek sceny, 
nie je s t obowiązaną uwzględniać żadnych przy­
padkowych i lokalnych stosunków; ale tak ie  zda­
nie je s t możliwem tylko w a b s tra k c ji . nie zaś 
w życiu praktycznem . a zwłaszcza przy ta k  wy- 
jątkow em  położeniu, ja k  nasze. Z resztą pom i­
nąwszy naw et i to, niezdąje nam  się być s łu ­
sznym zarzu t, czyniony d y rek c ji, jakoby grze­
szyła przeciw artystycznem u i narodowem u k ie­
runkow i sceny. Owszem przyznać m usim y, że 
dyrekcja dokłada wszelkich s ta ra ń ,  ażeby ile 
możności odpowiedzieć należycie ta k  jednem u 
ja k  i drugiem u.

Jed n a  ty lko okoliczność przem aw iałaby 
dotąd na niekorzyść dyrekcji, a  t ą  je s t zbytnie 
p rzykładanie się do lekkich komedyj i opere­
te k ;  ale i ta  zanadto daleko posuwa się nagana. 
Powszechny p rąd  lekkości i h o m o ru , ja k i za­
panow ał te raz  w sztuce dram atycznej, nie mógł 
pozostać bez wpływu także na naszą scenę, a 
przytem  rozstrzyga już w tym  względzie więcej 
stosunek te a tru  do publiczności, zwłaszcza tak  
mieszanej ja k  nasza, niż k ry ty k a  i idea sztuki. 
Dowodzono już nieraz, że dyrekcja powinna w y­
robić gust publiczności; jeStto może praw dą 
w te o rji, a le  wcale niepodobnem w p rak ty ce , 
gdzie niem al każda w arstw a społeczeństwa ma 
swój odrębny gust i inne w ym agania od sceny, 
k tórym  przecież niepodobna dogodzić naraz tam , 
gdzie ta k  ja k  u  nas ty lko  jeden je s t te a tr  p u ­
bliczny. D latego nazwalibyśm y to ty lko za da­
leko posuniętą tro sk liw o śc ią , żeby upatryw ać 
w tem  jakiekolw iek niebezpieczeństwo dla sztuki 
lub sceny narodow ej, gdyż j- stto  ty lko  chwi­
lowe przesilenie, które przem inie ja k  wiele in­
nych jv zostaw iając po sobie ty lko  wspomnienie 
odurz j  ijcego obłędu.

'la u ie  je s t nasze zdanie o dzisiejszym s ta ­
nie naszej sceny, i tego stanow iska będzie się 
trzym ać zawsze k ry ty k a  nasza ; a m am y n a ­
dzieję , że dyrekcja znachodząc w jej słuszno­
ści i wyrozumiałości m oralne d la siebie popar­
cie, będzie się s ta ra ła  podwajać swoje usiłowa­
nia, ażeby odpowiedzieć godnie swojemu stano­
wisku. Ze zaś oprócz tego moralnego poparcia 
należałoby się insty tucji narodowej także sil­
niejsze jeszcze poparcie m aterja lne ze strony pu­
bliczności i  całego k raju , tego zdaje nam się— 
wcale dowodzić niepotrzebujem y.

TEATR POLSKI.
D ziś  d n ia  18. lu te g o  1867 n a  d o c h ó d

J u l i a n a  W i lk o s z e w s k ie g o

Z B Ó J C Y
T r a g e d j a  w p i ę c i u  a k t a c h  Fr.  S z y 1 e r a.

O S O B Y :
Maksymiljan de Moor, udzielny hrabia P. Królikowski. 
Karo1 ) • 8ynowie • • Juljan Wilkoszewski.
Franciszek, ) • • * * *
Amalja, jego siostrzenica . p n[ Nowakowska. 
Szpigelberg,) P. Zamojski.
Szwajcar, ) .......................... P. Grabiński.
Grim, ) libertyni, potem . p . Koncewicz.
Szufterle, ) zbójcy . ■ . P. Brodowski.
Roller, ) ..............P. Wojuowski.
Racman, ) ..............P. Bąkowski.
Kosiński, ) . . . . . .  Pni Binkowska.
Herman, powiemy Franciszka . P* Baranowski.
Osoba sądowa . . . : . .  P. Dębicki.
Daniel, stary sługa P. Galasiewicz.

Służący, zbójcy. — Miejsce działania w Niemczech. 
Pan Władysław Barącz z grzeczności dla beneficjanta, 

wystąpi w roli Franciszka.

Og ł O s z e n i a .
Przeciw wszelkim kataralnym  cierpieniom szyji 

i p ie rs i, kaszlom , chrypce i t. d., nie ma lepszego 
środka jak

Stollwercka bonbony piersiowe.
Liczne świadectwa lekarskie ja k  też i otrzymane 

medale są najlepszym tego dowodem. —  W ymienione 
i tak  chwalebnie znane bonbony są w oryginalnych 
pakietach z pouczeniem ich używania po 32 cent. 
do nabycia : we Lwowie u  aptekarza A. B erlin e ra , S. 
Ruckera i w Kołomyi u  aptekarza Nowickiego.

KARTA P 0 L S K I ~
w granicach z r. 1772.

i krajów ościenny cli
nowe poprawne wydanie 

ze szczególnym oznaczeniem koleji żelaznych w ruchu 
i w budowie będących, gościńców pocztowych, linij te ­
legraficznych, rzek  spławnych, miejsc kąpielow ych, 
źródeł nafty i t. p. według najnowszych i najdokład­
niejszych podań statystycznych przez J . Osieckiego 
skreślona — w y s z ła  w ła ś n ie  z p o d  p ra s y .

Kraje ościenne tej m apy obejmują m iasta : P e ­
te r s b u r g ,  K o p e n h a g ę , B e lin , D re z n o , W ie d e ń . 
J a s s y  i  O d e s s ę , a zatem  przedstawiają przestrzeń 
od B ałtyku do Czarnego morza. 4-4-0

Odznaczenia historyczno - geograficzne czynią te 
kartę  niezbędną dla użytku młodzieży w szkołach i za­
kładach naukow ych, zaś wyż wym ienirne komunjkacje 
lądowe i wodne dla podróżnych po k raju  i za granicą.

Mapę tę  nabyć można w W ydawnictwie „D zien­
n ika  lwowskiego‘ , egzemplarz kolorowany wytwornie, 
oprawny, po 2 z ł r . , 10 egzemp. nieoprawnych 12 złr.

P ro s z ę  do m n ie  n a  h e rb a tę .  42-1-4
Będąc lubownikietn herbaty, a m ając sto­

sunki za g ra n ic ą , sprowadziłem takową  
z pierwszego źródła w znaczniejszej ilości; 
ktoby z panów amatorów życzyłsobie nabyć 
tejże, raczy się zgłosić we Lwowie ulica 
sw. Jana  /. 897 '/, na lszym  piątrze. W  domu  
W. adwokata Onyszkiewicza. Cena fu n ta  
4  złr. w. a. Zamówienia z prow incji usku­
teczniają się natychmiast. x  Górski.

Następujące b r o s z u r y  można u podpisa­
nego dostać

(po zniżonych cenach — dokąd jeszcze zapas 
wystarczy.)

Oblężenie i zburzenie Jerozolim y przez Tytusa z mapa 
ziemi św. 2 zesz. . . 30 cent.

J a n  Bielecki poemat Słowackiego z rycinami 15 „
Plany Słowian południowych 10 „
W ilja Bożngo narodzenia powieść J . Dzierz-

kowskiego . . . 3() „
P rzybłęda, komedja w i. aktach . 30 „
Obrona Sokołowa, poemat z rycin, (komis.) 40 n
Bajki dla dzieci, z wielu rycinam i . 15 „
System atyczny układ ustaw we względzie myt

drogowych, mostowych i przewozowych 10 „
Są jeszcze i kom pletne roczniki P r z y j a c i e l a  

D o m o w e g o  z la t 1865 i 1866. Rocznik pojedynczy 
kosztuje 3 złr. albo o b a  r a z e m  5 złr. — D la czy­
telni gm innych i ludzi pracy — tylko 4 złr.

Zam ówienia z prowincji czynią się listownie, 
wskutek któryck przesełka odbędzie się natychm iast 
za zaliczką pocztową. H ip o l i t  S tu p n io k i ,

Lwów d. 18. lutego 1867 wydawca.

H. &  M.  M U L L E R ,
we Lwowie, ulica Halicka 1. 15,

polecają swój nowo otworzony i doborowo zaopatrzony

skład towarów galanteryjnych i norymbergskich,
z chińskiego srebra, porcelany, bronzu, sta li, drzewa i skóry.

H a f tó w  zaczętych i gotowych, również ja k  wszelkich m a te r ja łó w  do s z y c ia ,  h a f tu  i  d z ie r ­
g a n ia . N ic i angielskich maszynowych, kalOSZÓW g um i-e lastycznych , francuskich i wiedeńskich
s z n u ró w e k , k ry n o l in ,  p a r a s o le k  i  d e s z c z o c h ro n ó w , wszelkich r e k w iz y tó w  do  p o ­
d ró ż y  i  p o lo w a n ia ,  obfity zapas m y d ła  1 p a c h n id e ł  z pierwszorzędnych fabryk francuzkich 
i an g ie lsk ich . w o d y  k o lo ń s k ie j , jakoteż la s e k  i c y g a rn ic z e k  p ia n k o w y c h  i  b u r s z ty n o ­

w y c h  w wielkim  wyborze.
Utrzym ujem y także skład wybornych

b r z y t e w  s z w a j c a r s k i c h ,
herbaty chińskiej (P e c c o )  i rękawiczek pragskich,

jakoteż wszelkiego roduaju

s t r ó n  w ł o s k i c h .
Zlecenia zamiejscowe załatw iam y szybko i jak  najdokładniej.

s*a£T3aa ^ *̂

N A J P R Z E D N I E J S Z E  

HERBATY CHHVSKIE
ze zbioru w ióse tm ego  z roku 1866,

e t r z y * > * * ł  ( św ie ż y  t r a n s p o r t  w  w i e l k i m  w y  b o r z e

Handel  K a r o l a  S c h u b u t h a
we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej, pod 1. 150,

poleca Szanownej Publiczności;
Herbaty kwiatowe, Pecco, po złr. 2, 2 */.2, 3, 4, 5 i 6 za funt.

„ „ Pecco-Diamond po złr. 4 za funt.
„ Diamond (najprzedniejsza) czarna po złr. 3 za funt.

Dwa ostatnie wymienione, z Chin na wystawę londyńską nadesłane gatunki, uzyskały 
tamże szczególne pochwały. 7-6-6T
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